
W czora j  w po łudnie  J 3 G .  X tw ó  NamIESTNIKO- 
* STWO raczyli  p i e r w  s i  zwiedzać W y s taw ę  sztuk pię­
knych ,  p rzem ysłu  i wyrobów Jxra.owych . Kossyj- 
sk ich  w 7 min salach Ratusza G łó w n eg o ,  oraz  w s a .  
G ie łd y  kupieckiej urządzoną. P rzy jm o w ań ,  b y l i  
przez  K o m ite t  W y s taw y ,  pod Prezydencji ,  W. 
K ra b :  Fran: P otockiego.  T o w a rz y sz y ł  X c .a J n . c i  
3 W .  Ii- T a t y s z e u w  Ambasador; a na zaproszenie 
P re z e sa  K om ite tu  byli t a k ie  obecni temu aktowi 
dostojni Naczeln icy  g łów nych  W ł a d z  rządówyc . 
z n a k o m i t s z e  Osoby cywilne . wojskowe. X .ązę  
■„ i e s t n i k zw raca ł  baczną uwagę na wszystkie  
c e l n i e j s z e  przedmioty  kuns tu ,  wypracowaniem . po- 
ż , tecżnośc ią  ndznaczaiące się? a uczyniwszy wybo 

z ross '  jsk ich  i polskich wyrobkow , lako i d z i t ł  

sz tuk  pięknych, znaczną ich
k os zt  R z ą d u ,  z upowazn.euia J E G O  I Ł s i n ^ i  _
K R Ó L E W S K I E J  M O Ś C I ,  k t ó r y  k u  z a c h ęc e n iu  
p r z e m i s ł u  ze  S w o i e j  ho j nośc i ,  f u nd u sz e  n a  to  
l i a j ł a s ka w i e j  p r z e z n a c z y ć  r a c z y ł .  P r z y  opusz czę  
u i u  w y s t a w i ,  X i ą i ę  J m d  r a c z y ł  w y r a z i e  S wo -
ie  z u p e ł n e  ‘ zadowolenie  Komitetowi wystawy, .
W  s z c z e g ó l n o ś c i  Prezesowi tegoż. D l a  publiczno­
ści zaćznie sic wolny wstęp na W ystawę od ,utr».  -  
j a  Vże  N a m i e s t n i k  dz iś  wyęechał do, K a li s za .  
™ ' Ł  L ó l n e m  zebraniu się C z ło n k ó w  T o k a r z y -

, • in n n v c h  i W 'y stawy zw ie r zą ts tw a  W y ś c ig ó w  konnych.  * r  ; natora Cy:
g o sp o d a r sk ic h , zaga.onem prze/. Gul -_
G u b c r n j i  M a z o w : ,  w y b r a n i  z o s t a ł ,  w c z o r a j  K  = ^

śc ią  g ło só w  stosownie do przepiso i w s k i '
sc ią  b ’ , Tl ■ XXT P a w e ł  Cieszkowst-b
C z ło n k a  D yrekcj i  ulnC.K ■ ‘ \y  S ta n i ­
na C złonków  K om ite tu  to w a rz y s tw a ,  ‘
sław II.  K r a s iń s k i , G lin k a , M n i e w s U ,  A ‘ ^  
d ro w ie z ,  M ie lohórsk i , S z y d ł o w s k i ,  W  
J  W .  H r :  K a n k r y n ,  J e n e r a ł  p i e c h o t y , M in is te r  
bu , wczoraj w y iecha ł  do w ód zagraniczny i 1 ■
W  następuiący P o n ie d z ia łe k  zaczynaiąc  od  go * 5
1 Otej z rana,  odbędzie  się  w B a n k u  Po lsk im  w n i e c  
K o m i s j i  U m o rzen ia  D łu g u  K ra io w e g o ,  D e l e g o w a ^  

nych od  Komisji  Rząd: P rz y c h :  i S k a rb u ,  iako tez

D om ów  H a n d l ó w :  S. A. F ra en ke l  i 3ozef  E p s te in  
włożenie  do k ó ł  numerów Obligacji  c z ą ^  ^
z pożyczki U7 0 m il jo n o w ,z ty e h s e r j ,  ■ o ^
{rótowego losowania w rtiku hiez. p
® . L . o  zaś losowanie rozpocznie w dniu . 9
C re rw :  (1 L ip c a )  r.  b. o godz: lO tej  z rana w ten,ze 
miejscu i kontynuować się b ędzie  d n i o y ^ 3  
_  / . e s z \ t  tity.tomu 3 go dzie ła:  ZyWOTY
P a ń s k i c h , M ęcM K Ó w  i . 0 j u o W ^ ^
„ Z d o b i o n e g o  k i l k a s e t  r y c i n a m i ,  w y s z e d ł  z d ruk i  
i rozda i e  się Szano: P r e n u m e r a t o r o m .  Zeszy t y  m y ,
Smv i 9tv  s ą p o d p r a s s ą .  P renum erow ać  można na 
U rz ęd a c h  poczto: i we wszystkich Księgarni le.l. 
N a jnow sze  dz ie ło  muzyczne u lub ionego  w P a ry ż u  
S k r z y p k a ,  Jó z e fa  A r t o t ,  znanego w W arsz a w ie  
z pięknego ta len tu ,  ofiarowane przezeń zosta ło  .celne­
mu z tu te jszych  Amatorów P .  F ran :  L e d o u x  ( L e a v  
Będzie  do nabycia w Sk ład z ie  muzy: S e n e w a /d a .
p .F a h r b a c h  n o w y  w s p ó ł  z a w o d n i k  L a n n e r a ,  L a -
b iP kiego  i S tr a u s s a  w kompozycji  M.alcow, nie­
dawno Z swych d-zieł znany  Pub l icznośc i  tu te jszej 
gdyż dopiero  w przesz łym  karnaw ale  słyszane był y 
Iszy  raz W alce  iego pod ty tu łem  Z a u b e r  DublerS  
fV a l zg r ,  z upodobaniem przy ięte; t e r a z  w y bony w .i- 
n e u  W ód mineralnych W arsz :  nowe W alce  .ego pod 
ty tu łem  H u m o ry śc i  i k tó re  również na dobre  p rz y -  
i*ęcie zasłuży ły ,  ułożone na fortep: ,  wyszły - S k ł a ­
dzie  m uzyki Ig :  K lu ko w sk ieg o ,  cena z ł  2. M  tym 
że S k ła d z ie  wyszedł  M a z u r  S ia r c z y s t y  ^  K ub eH  
k i , u łożony na pjanoforte;  cena eśemp: z . ■
W c z o ra j  W  R edakc ji  K u r je ra  z łożono od t .  »■ • -
p-r 1 5 ,  na Ochronę ubogich dz ia tek .  Od - agi i ny 
K u c h a rk i  z N o w e g o - Ś w ia tu  za  samowolne wyjśc ie  
k i e d y  drugiej  s ług i  nie by ło  w domu, złozono na * n 
s t a tu t  m orał :  zaniedb: dzieci z ł .  S, a za pomnożenie 
cugów przez uporczywe m ezam yk    c to.w i , z .
Z  o g lą d a n ia  R \ s i a  w płynę ło  do 2 1 ). »>■ z . . gr. ...

_  S z k o ł a  p ł y w a n i a .  Zaw iadam ia  się m niejszem 
Szano: P u b l iczn o ść ,  iż iu tro  rozpoczną  się u podpi­
sanego w Szkole  p ływ an ia  nowo u rządzonej  na P r  a-
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f - f f  między mostem i Iszym galarem da kąpania, 
ekci*  pływania. Osoby chcące korzystać z u r z ą ­

dzenia łąkowego, zechcą z g ło s ić  się  w wspomnio- 
nem miejscu dla powzięcia bliższej wiadomości o 
warunkach bardzo umiarkowanych. Zarazem po- 
d.iic się do wiadomości, iż, lekcje G im n a s ty c z n e  i  

fe c h tu n k ó w  odbywaią się  w W torek ,  w Czwartek 
i Sobotę od 4tej z południa. M a tth .e s , Nauczyciel  
c-imnastyki.  Ulica Królewska, pałac Łubieńskich.  
—  Oncgdaj Czeladnik blacharski, lat 5 0  maiący, ro­
biąc na dachu iednej posesji trzecio-piątrowej na L e ­
sznie spadł, i mimo rychłego ratunku, w kwadrans 
życie za ko ńczy ł .—  W czoraj w W ielk im  Teatrze  
przywołani,  po 3m akcie R i ty ,  JP an i  H a lp c r t , Taż  
po ukończeniu i J P .  K o m o r o w s k i.—- Kurs wczo­
rajszy;  Dukaty hol; z ł.  od 19 gr. 17 do 19  gr. 18.  
Listy  zasta: nowe z ł.  96  gr. V /* \  kupon zł.  2.

O S o b ó tk a c h  Ś w ię ta -J a ń sk ic h .  Początek obrzę­
du Sobotek według wszelkiego do prawdy podo- 
bienstwa od R z y m ia n  pochodzi.  Owidjusz w pie­
śniach swoich utrzymuie : »że w Rzymie obchodzo­
no świętu na cześć Bogini P o l i l j i ,  w czasie któ­
rego M łodzieńcy  i Dziewice  przybrani w wieńce 
* kwiatów, skakali przez snopki zapalonego siana, 
śpiew aiąch im ny religijne.”  Mieszkańcy W łoch  do 
d t i s  dochriwuią ieszcze pamiątkę tej uroczystości,  
pod nazwiskiem S a b a t in a .  Później Sobótki na 
część Ł u p a ły  bożka płodów ziemnych, w całej Sła-  
wtauszczyznie miały swoie  poszanowanie, a staw szy  
Się zwyczaiera tak potężnego ludu, utrwaliły  się  
wiekami. Potęp ił  ie Sobór Carogrodzki, później 
zakazywał J ó z e f  Iszy Cesarz Niemiecki w kraiach 
Słowiańskich berłu iego uległych; lecz przekona­
wszy S , ę  ze obchód ten iest tylko niewinną ludu za­
bawą 1 łubem dawnych zwyczaiów przypomnieniem,  
rozkazał ,  aby ich nie wzbroniono. Starożytny ten 
zwyczaj iasnym iest dowodem, że święto k u p a ły  
ustanowione było  na cześć s ło ń c a ,  które w tym 
czasie na horyzoncie najwyżej iest wzniesione, i że 
dobroczynne iego promienie,  zacząwszy od wiosny 
az do tego czasu, światłem swoiem ożyw ia ły  wszy­
stkie rośliny. D z iękow ano więc Bóstwu przez śpie- 
j y  ■ pląsy, za obmyślony i wskazany ludziom śro- 

« do ratowania za pomocą roślin tak siebie, iako

też i bydląt domowych. Słowianie R u s c y  w cza­
sach pogaństwa czcili  bożka k u p a łę ,  tak ink Rzy­
mianie C e re rę  i P ornong.' W  dzień na ich uczcze­
nie poświęcony, rozpalali ogniska i „ „'ród weso­
łych  pieśni około  „ich tańczyli. ż e  zaś na R u s i  
cześć tego bóstwa upowszechnioną była, mamy naj- 
lepszy tego dowód”, »że H  ł o d z i m i e i z  W ie lk i  iak 
świadczy Ł o m o n o so w , przyiąwszy C h r z e s t  Sty ,  
Szczególniej obrzęd ten wykorzeniać kazał.” „P a­
miątka Sobótek dotąd w K iio w ie  utrzymuie się mię­
dzy pospólstwem. Odbywaią ie zwykle na początku 
żniwa, które rozpoczynają w dniu 24  Czerw;. W  L i­
tw ie w tymże dniu niczostawuią koni na paszy w po­
lu, z obawy, ażeby czarownice niepozabierały ich 
do K ito w a ,  dla odprawienia podróży na ł y s a  g ó rę ,  
mniemając że tam one wtenczas szczególniej zgro­
madzać się zw ykły .  W  całej Rossji, według po­
dań h u js p r o w a  w dziele M ito lo g ja  S ło w ia ń s k a ,  
w dzien Stej AGRYPINY, której pamiątkę K ośc ió ł  
Lrecko-Rossyjski 2 4 g o  Czerw; obchodzi,  u proste­
go gminu ma nazwisko h u p a ln ic y .  Przy rozpal O- 
nem ognisku śpiewa „„ ;” ,,'Kupało u Jana ,  kąpiąc 
j ę„  »" ? > kupałę wrzucili,  kupało u
Jana. nW Ł u g ,k u n  Powiecie wspomniony dzień 
nazywa s-e Sobotką, a „ad H o ł  ch ow em  Koklnj,  
wieśniacy rozniecają w nim ogień, za pomocą tarcia 
suchego drzewa o mokre, i ogień takowy „azywaią  
zy w e m  ro zp a le n ie m ,  używaiąc go na okurzanie by­
dła,  dla ocalenia go od panującej zarazy. M ie ­
szkańcy P s k o w a  obchodzą uroczystość dnia tego  
zbieraniem z io ł  w najdzikszych lasach, przepędza­
jąc noc całą na muzyce i zabawach. Zwyczaj pa­
lenia uzbieranego chrustu i przeskakiwania ogniska 
w W igilją! Sgn J a k a , iest dotąd w „ży ciu „a Ukrai­
nie. N a  B ia ło-R usi  w d. 2 4 tym Czerw; zaraz po 
zachodzie słońca w hiiąią k ó ł  w ziemię, ohkładaią  
go słomą . kostrą konopną, a na w ierzclin pęk s ło ­
my zaw.ązuią. Kiedy zaś zmierzchać się zaczcna  
zapala,ą go, , wtenczas wpadaią postroione w‘ie- 
SłiiacxK», trz.>maiac wrpkn • * •

. . o . . 1 rf Ku ftrio w w e  żerdzie, z nie-
m, to 3 -krotnie stos obiegaią, śpiewając;” ’ „Oby
n v,,elltś  ink ta brzezina.”  Odśpie­
wawszy piesn, takowe żerdzie „a stos rzucaią. 

“ aSle &0lj0tek M j-tu i l  zbieraniem z ió ł  zdro-
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v i a  pomocnych, iako  t o : bylicy,  iaskrii ,  łopianu, 
p io łunu  i rochodniku,  k tóre  na użytek domowy w na­
głych  słabościach przy sposabiaią . Z a  miasteczkiem 
Sobótka  w Szląsku,'  dziś  Sobtęn  zwaną, o 5 mil od 
W ro c ła w ia ,  góra  Sobótką  zwana wywodzi swoie 
nazwisko od miejsca przeznaczonego na tę u roczy­
stość. U  Serbów  obchodzą Sobótk i  przez robienie 
wianków z różnych kwiatów polnych i leśnych, za­
wieszanie ich na oborach i chlewach, d la  ochronie­
nia t rzody od napaści wilków'. K rakow skie  S o b ó t ­
ki «w\ kle odbywnią się na S  r z c //l i  o ii /i ci c A r Awie- 
rzyńcu , W a r s z a w s k i e  na pobrzeżach W isły  i S a ­
skiej Kępic ,  W  całej  zaś Po lsce  wyiąwszy samego 
P od lasia  gdzie  ich zupełnie  n ieznaią ,  nad pobrze- 
żami rzek i oko ło  lasów. So b ó tk i  są  dotąd  wielką 
uroczystością  ludu, wprawiaią  one w tęsknotę M ł o ­
dzież i Dziewice,  które  iej dla iakowych przeszkód  
podzielać  nie mogą. W  dniu ty m różnobarwne wian­
k i ,  przeplatane kolorowemi wstążkami wszędzie w i­
dzieć można. P o  ukończeniu tej Uroczystości, zw y­
k le  L u d  oehoczv rozbiega się do p rzy leg ły ch  l a ­
sów, d la  znalezienia kwiatu  p a p ro c i , k tó ry  o p ó ł­
nocy, w chw ili  swego rozwinęcia  się w oka mgnie­
niu opada; pospólstwo pilriuiąc się odwiecznych 
podań,  mniema, że przy  iego dzielnej pomocy wszy­
stko mieć można, czego się ty lko  zapragnie ,  / b l i ­
źniących się do kwitnącej paproci,  w edług  tradycji  
ludu, odstraszać  z wy k ły  okropne w idz iad ła ,  świst  
wichru ,  szum drzew  walących się, lmk podziemny, 
ło sk o t  nadpowietrzny i wycia przerażaiące.  K. M .

J u r i ja . —  2 I g o b .  m. w obec K ró low ej ,  miano 
w W ooiw ichu  spuścić z warsz ta tu  nowy o k rę t  wo- 
ienny T ra fa lgar  o 130  a rm a ta c h .—  Sław ny M a ­
la rz  D a vid  W ilk e  um ar ł  nie w G ibraltarze , ale na 
sta tku , którym w rócił  z w schodu, a k tó ry  ieszcze nie 
b y ł  w kwarantannie; z tej przyczyny spuszczono 
z w ło k i  zgas łego  w o tch łań  morza.

Francja. —  Xżę Orlean: dla tego  m ia ł  g ło so ­
wać przeciw wnioskowi M a rsz a łk a  Sou.lt ( S u i t ) ,  
ponieważ tenże w Izb ie  D ep u to ;  n a le g a ł  o zniesie­
nie nowych pu łków  uorganizowanych pod okiem 
N astępcy  t r o n u .—  I r l a n d c z y k 0 .5 r ż e « ,z n a u y  stron­
n ik  Izraelitów , p rz y b y ł  do P a r y ia .—  Baron Se- 
n e g r a  niegdy ś M arszałek  dworu K r ó la  H olender*;

L u d w ik a  B onapartego, um arł  w Beziercs; po mm 
pozosta ł  nader  szacowny zbiór medalów. Z  za­
granicy  ogółem nadesłano 5 7 ,7 0 1  ir. dla mieszkań­
ców Lugdunu  dotknię tych powodzią - R z ą d  z a ­
m yśla  odkupić  od D o k to ra  Bouches (Busze) ta je ­
mnice suszenia i konserwowania  drzewa. Z  A n-  
kony  p iszą pod dniem 29 tym  z. in., iż na wyspie 
K a n d ji  zasz ła  iuż bitwa między powstańcami i T u r ­
kam i,  w której  d rudzy ponieśli  klęskę. A rabo­
wie  nie m orduią  w ięcej osadników francuz:,  ale za- 
b iera ią  ich w niew olę, aby za nich wymienić A r a b ó w .  

—  Xżę Decązes  (D e k a z )  znowu zachórował niebez­
piecznie w H aw rze. —  P a ryż  l iczy teraz  5 ,0 0 0  
J u b i le ró w  i Z ło tn ików .

T u rc ja .—  Spodziew ała  s i ę ,  iż R eszyd  Basza 
wkrótce  będzie  przywrócony iako M in is te r  spraw 
zagr:  albo iako W e l k i  W ezyr .  P rzy iac ie le  ośw ia ty  
życzą, aby zmniejszono liczbę U lem ów  (tu reck ich  
duchownych),  k tó rzy  iak włoscy L azaroni a lbo też 
iak  dawna horda Ja n c za ró w ,  tam uią  postęp kra iu .—  
W  B ułgarji dzicy A lbańczykow ie  mieli zostaw ić 
okropne ślady swoich okrucieństw.

Rozm aitości. —  Skrom na łądna F ig u ran tk a  ie- 
dnego z teatrów paryzkich , przed k i lką  laty zaś lub i­
ł a  B arona  C. W  ty ch dniach Pan i  C. wchodzi do ga ­
binetu  swoiego m ałżonka i oznajmia mu ze łzam i,  
że powinność nakazuie  iej wyjawić mu taiemnicę. 
M a łżo n ek  s t ru ch la ł  na widok papierów w rękach 
swoiej połowicy; zdaw ało  się mu, iż to pewno b y ły  
b i lecik i  od iakiego szczęśliwego r y w a la . , » C zy ta j ,  
rzecze  Pan i  C., a polem, uznasz,  że muszę twój dom 
opuścić.”  B aron  cofnął się o k i lk a  k ro k ó w , noc za ­
l e g ła  mu źrenice. N akon iec  z d o ła ł  przecięż czytać: 
Rachunek dla  P a n i  C. od M . M o d n ia rk i  1 ,6 0 0  IV. i 
t .  d. Summa dosz ła  do 1 3 ,7 5 0  fr .  Baron sk ro i ł  mi­
nę su ro w ą:  n T o  bardzo i l e ! ”  n W ie m ,  odpowiada 
M ałżo n k a ,  ale też sama ten d łu g  zap łacę ,” i podała  
mu drugi papier .  »C óż  to znowu?”  zaw o ła ł  Baron, 
n Je s t  to kon trak t  z D y re k to re m  teatru w Tuluzie .”  
nCo! B aronowa C. ma występować na scenie,  moie 
nazwisko na a fiszu '!”  n /a c h o w a m  ty lko własne 
im i i ; nazy w ać się będę A n n a  Cecylja  i t. d .”  n^iie  
masz do tego  p raw a,  zostaiesz pod w ładzą m ałżonka; 
ia twój k o n t r a k t  u n i e w  ażnię,  zapłacę  tw oie d łu g i . ’’
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B a ro n o w a  p r z y s t a ł a ;  a  B a ro n  u w a ż a  się  ieszcze  za  
S z c zęś l iw eg o ,  że D y r e k t o r  t e a t ru  n ie  z n z ą d a ł  w yna­
g r o d z e n ia  za  n ie d o t r z y m a n ie  k o n t r a k t u .

s z a r a d a .
Rzadko kto Jakiej d ru g ie j  oraz trzec ie j nie ma;
P ierw sze  i trzecie  ludzi w potomności s ławią;
I i  rzystk ie , iesli obficiej niedługo się z j a w i ą ,

To i Człowiek nie wytrzyma.
(Zeszła Szarida O liw k a ) .

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
Gutakowski Waci: Hra: z Huty Dłutowsljiej; Szatow  

Jenerał z Chełma; Strzemiński Fran: Dzie: z Gub: Gro­
dzieńskiej; Pudłowski Jan Oby: z Drwalewa; W ojto ­
wicz Stani: Dzie: z S.lrzegoćinc; Garszyriski Kasper Dz: 
Z Łnbua; Kwilecki Nestor Ozie; z Gosławic; Grudziń­
ski Ig-Ii: Dzie: z Turabowic; Kamocki Ign: Dzie: z W ę ­
grzy nowie; Dworzaczek Ferdynand Doktor z Radomia; 
Pruszkowski Erazm Dzie: z Dikowa.

D O N IE S IE N IA -
Pewna Osoba życzy dla siebie stosownego miejsca 

to i e s t : za BER AJ TE RA albo WET ERYNA RZA lub 
tez PR ZEE O Z ON EGO Stadnin. Blizszą wiadomość 
powziąsc można w Drukarni Kurjera. 
i t u « V,|lŁ r 0 ! 'l b  ż y c z y  s o b ie  p o d ją ć  s ię  D Z 1 E R Ż Ą W Y  
NABIAŁU znacznej Holenderni, życząc zarazem pe ł­
nie Obowiązki W ETERYNARZA w  Dobrach, do któ­
rych Holeudernia ta należy. Bliższa wiadomość w Dru­
karni Kurjera.

Przy ulicy Długiej  na Krasińskim Placu w domu pod 
Nr 5TJ Lit: A. są do wynajęcia od Sgo Jana rozmai­
te LOKALE składaiące się z Skiepu, dcii Pokoi z k u ­
chnią, oraz ze Sklepu i 2ch -Pokoi, które podług upb- 
dobania wynaięte być mogą na Sklepy i Mieszkania, 
czy  też na same Pomieszkania; niemniej Lokal na lm  
piątrze składający się z 4ch Pokoi,  z Kuchnią, i inne- 
mi wygodami. Pod .tymże Numerem informacją po- 
wziąśc można o warunkach dzierżawy Ogrodu frukto- 
" ego tu w Warszawie położonego, oraz Pokosy z łąk  
dosyć rozległych.

Ze wzglę lu na własne moie Interesv, zaprzestałem 
trudnić się Interesami JO. Xięcia Leona Radziwiłła  
Fligel Adjutants J. C. K. Mości, o czem przez Akt 
Urzędowy w dniu 2 1  b. m. Mo.cdawcę moiego zawia­
domiłem; zawiadamiam również wszystkie interesowa­
ne Osoby, aby odtąd w interesach tegoż JO. Xięcia  
Leona Radziwiłła, do mnie niezgłaszali się.

_/./u lout R u d n ic k i  Radca honorowy.
- MASŁO z Pass sprzedaie się teraz 2 razy w’ ty g o ­
dniu. to iest; w Niedzielę i w Czwartek z rana, funt o- 
znaczony napisem (Pass) po zł. 1 y 2, w domu Nr 1777 
przy ulicy Sto Jerskiej wprost Ogrodu Krasińskich.

Tamże można nabyć w tych samych dniach, SERA kro­
wiego zupełnie świeżego, kraianki duże po e r .  1 2

f iSgP O kilkadziesiąt BILETACH k  \YTO WY C H 
leśnych, zgubionych na trakcie Raszyńskini; wiadomość 
w Drukarni Kurjera.

Numer Dorożki 155, zaginął; znalazca raczy oddać 
do Biura Policji w Piatuszu-

W  dniu 21 Czerwca, zgubioną została na wyścigach  
Kóniiych, w Trybunie pod czerwoną flagą,  BRANSO­
L E T K A  złota,  w koło  turkusami osadzon . .Easkawv  
znalazca raczy odnieść,do Pałacu i.ubieńśki<di, przy  
ulicy Królewskiej pod Nr I 0 6 6 , w 2gdm dziedzińcu na 
prawo, 11a 1 sze piątro, za co przyzwoitą odbierze nagrodę.

^Dnia 22 b. m. zginął PIES z rassv W y- 
z łó w ,  duży, cały bia ły ,  iedne ucho ka- 
^ztanowalc, 2 gie mięszane z białt-m, łeb  
caiy  prawie kasztanowaty, mriąc-, lat 7 . 

tpr a sza  się /ateiri takowego znalazcy, o odprowadze- 
nie go  pod Nr 4S2 . ulica Miodowa, do Właściciela te­
goż domu, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 15. Wczoraj w południe 21. 
T E A T R  WIELKI. Jutro 2 4 rajz L u n a ty c zk a .  127 

raz / /  eselc w Ojcowie.
Dziś ( iężeli pogoda posłuży) na Pradze w Ogrodzie 

pierwszym od W is ły ,  po prawej stronie, w domu da­
wniej Pap.sk.ch, ORKIESTRA składająca się z lCtu 
Artystów, od godziny 2giej z południa do 10 wieczór 
grać będzie najnowsze kompozycje myziezne.  dla któ­
rej Szanowni Goście przy w m jścm do  Oerodu (ieśli 
zechcą) ofiarować raczą co łaska.

Dziś na Pradze w Ogrodzie Nadwiślańskim w domu 
Kosińskiego, uprzyiemiiiąę będzie Zabawo ORKIESTR A 
z kilkunastu dobranych Artystów złożona, pr/.jczem  
obok Trunków .wszelkiego rotizaiu, i rozmaitych po­
siłków, możną dostać od dawna powszechnie z dobro­
ci 1 smaku w tern miejscu znanych i ulubionych Kur­
cząt i Raków. _ K o s iń s l i.

Aby uprzyjemnić dokończenie uroczystości Wianków,  
dla miłego odpoczynku po przechadzce na moście, bę­
dzie oświecony nowo założony Ogród przy  szosze Pe-  
tersburgsk.ej na Pradze. Orkiestra dobrana grać bę­
dzie. Podpisana poleca się łaskawej Publiczności róż-  
nemi cieplemi i chłodnemi NAPOJAMI. Beti F  a r n i k 

Dzis w Kawiarni w domu d. Barpka obok P ocztę  i roó,. 
Trębackiej Nr 420, Panny L ę in g er  grać i

Jutro w domu W. Łagiewnickiej,  obok Ratusz,,.' pod 
Nr 46d W nowo urządzonym lokalu w officruie. Śniada- 
n.e : Kołdony htew:. Sztufada z młodemi ka/toflami. Ko­
tlety celę: z grosz: imarcJie:,Kurczęta, etc. K a r a i m s k a .

Jutro w handlu M a le w sk ie g o  na rogu ulicy Sowiej i 
Bednarskiej, Śniadanie : Jesiotr z roż: z sala: i mizerją, In­
dyk lasze:, Pieczeń bara: a Ja sarna. Kaczka dzika. Polę­
dwica, Mostek cielę: z grosz:, Kotle t y ,  Potrawa,Flaki, Raki.


